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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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śla się na czerwono. System ściąga 
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potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

piotr
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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Rządzący zachęcają do szcze-
pień, obiecując dla najbardziej 
wyszczepionych gmin wysokie 
nagrody finansowe. W naszym 
powiecie szanse na jakąkolwiek 
wygraną nie są na ten moment 
ogromne. Pomimo tego włoda-
rze zachęcają mieszkańców do 
uodpornienia się.
Najlepsze miejsce we wspo-
mnianym rankingu najmuje 
miasto Wałcz, które ulokowało 
się na 303. pozycji w kraju (na 
2477 gmin). Procent zaszcze-
pionych wałczan wynosi 50,9. 
W pełni zaszczepiło się 12721 
osób.
- Szczepienia to wciąż najsku-
teczniejsza metoda zapobie-
gania chorobom zakaźnym 
- mówi burmistrz Wałcza Ma-
ciej Żebrowski. - I choć wciąż 
wiele osób podchodzi do tego 
tematu sceptycznie, nie da się 

ukryć, że dzięki szczepieniom 
na przestrzeni lat prawie całko-
wicie udało się wyeliminować 
niektóre choroby, a inne prze-
chodzimy stanowczo łagodniej. 
Walka z koronawirusem poko-
nała wielu, nie tylko wałczan, 
ale także ludzi na całym świe-
cie. Nie wiem, czy szczepienie 
daje gwarancję niezachorowal-
ności, ale na pewno daje gwa-
rancję lżejszego przejścia cho-
roby. Skuteczność szczepień 
przeciwko Covid–19 daje jak 
największa liczba zaszczepio-
nych. Im większy odsetek osób 
zaszczepionych, tym większa 
odporność populacyjna, która 
z definicji chroni osoby nieuod-
pornione przed zakażeniem. 
Wałczanie to wiedzą, o czym 
świadczy największy w powie-
cie odsetek osób zaszczepio-
nych. 

SZCZEPMY SIĘ
W rządowym konkursie pn. Najbardziej Odporna Gmina, w powiecie wałeckim najlepiej wypada (dane  
z wtorku 31 sierpnia) miasto Wałcz. Niedaleko za nim jest Mirosławiec. O wiele dalej Tuczno i Człopa. Naj-
słabiej w tym rankingu wypada gmina wiejska Wałcz, ale wójt nie powiedział jeszcze ostatniego słowa.

dokończenie str.8
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Warszawskie refleksje

Jak niemal co roku uczestni-
czyłem w kilkudniowym war-
szawskim zjeździe rodziny 
mojej małżonki, na który zje-
chały się wrocławskie, szcze-
cińskie, pilskie i wałeckie 
odłamy rodziny. Biesiadowa-
no, snuto wspomnienia, za-
chwycano się najmłodszymi 
członkami rodziny, a kiedy 
okazało się, że mój 17-letni 
syn przerósł już ojca, przez 
chwilę był to temat numer 
jeden. Warszawskim zjazd to 
może za dużo powiedziane, 

ponieważ wszystko odbywa-
ło się w oddalonej od stolicy o 
kilkanaście kilometrów niewiel-
kiej miejscowości nad Narwią. 
Szwagrostwo posiada tam - jak 
wielu mieszkańców Warszawy 
- letni, przestronny dom. Oko-
liczne lasy są w porównaniu z 
naszymi borami - jak to ktoś 
trafnie określił - nie do końca 
ukształtowane i rosną niewiel-
kimi połaciami. Jednak w tam-
tych okolicach padało znacznie 
więcej deszczu niż u nas, więc 
oczywiście pojawiły się grzyby. 
Dla prawdziwych mieszczu-
chów grzybobranie to wielka 
frajda, więc się na nie wybrali-
śmy, a pomoc w rozpoznawa-
niu grzybów nadających się do 
spożycia mieszkańca powiatu 
o lesistości prawie 55 procent 
okazała się bezcenna.
Miejscowość jest znakomicie 
skomunikowana z Warszawą, 
pociągi odjeżdżają co pół go-
dziny, podróż trwa niewiele 
dłużej, więc obowiązkowo mu-
siałem odwiedzić stołeczne 
miasto. Pierwsze kroki skiero-
wałem na plac Marszała Józefa 

Piłsudskiego, pod Pomnik Ofiar 
Katastrofy Smoleńskiej 2010 
roku. Można spierać się o jego 
kształt i wygląd, lecz upamięt-
nienie ofiar katastrofy wydaje 
się zasadne. Monument jest 
ciągle pilnowany przez poli-
cję, a tuż obok stoi radiowóz. 
Od strony schodów ogrodzony 
jest barierką i kiedy tylko się do 
niej zbliżyłem, drzwi radiowo-
zu natychmiast się otworzyły i 
dwóch funkcjonariuszy spojrza-
ło na mnie pytająco. Moje so-
lenne zapewnienie, że nie za-
mierzam wchodzić na pomnik 
przyjęli z wyraźną ulgą. Zresztą 
tuż obok pomnika stał kolejny 
policjant, z którym w krótką 
rozmowę wdało się kilka osób. 
Spokojnie, bez agresji spytali 
funkcjonariusza, czy czuje się 
dobrze po tym, jak na policje 
sypią się gromy za pacyfikacje 
protestów, czy też wyrywania 
składanych przez nielubiących 
obecną władzę ludzi wieńców?
- Pan za każdym razem dostaje 
pewnie tyle „mięsa”, że raczej 
nie zje pan tego do końca ży-
cia? - zapytał jeden z turystów.

Odpowiedź funkcjonariusza 
była znamienna.
- Po mnie to spływa jak po kacz-
ce. - Robię co mi każą, biorę 
pensje, a po powrocie do domu 
o wszystkim zapominam.
Słuchając tego funkcjonariusza 
doszedłem do wniosku, że ape-
le jakie protestujące podczas 
strajku kobiet osoby, czy też 
podczas innych protestów kie-
rowały do sumień policjantów, 
trafiają na jałową ziemię i nie 
odnoszą żadnego skutku. Po 
prosty funkcjonariusze „wraca-
ją do domów i o wszystkim za-
pominają”.  
Kolejnym, rzucającym się w 
oczy szczegółem jaki daje się 
zauważyć przebywając na pla-
cu jest różnica pomiędzy dwo-
ma pomnikami. Prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego i Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Ten pierw-
szy - pilnowany, w przeciwień-
stwie do drugiego - również 
przez policję jest jakby mocniej 
wyeksponowany i wydaje się 
przez to większy. Monument 
zatroskanego Marszałka jest 
cofnięty, wciśnięty pomiędzy 

budynki, a i kwiaty złożone 
pod nim są jakby bardziej 
zwiędnięte. Pomijam już fakt, 
że rzeźba Prezydenta Polski i 
Warszawy nieco przypomina 
pomniki Kim Ir Sena w Korei 
Północnej. Lecz to już kwe-
stia gustu.

piotr

PS Szanowni radni, kiedy re-
ferendum o odwołanie bur-
mistrza? Nie wystarczy lan-
sować się na przejściu dla 
pieszych w towarzystwie wi-
cewojewody i posła na Sejm, 
lecz brać się do pracy. I tak 
nie będziecie wyglądać jak 
Beatlesi na kultowej okładce 
albumu Abbey Road. Przecież 
podczas nadzwyczajnej sesji 
26 sierpnia była okazja do 
przyjęcia uchwały o rozpoczę-
ciu procedury referendalnej. I 
ponownie stchórzyliście. Nie 
dziwię się, że powoli zaczyna-
ją wasze zgromadzenia nazy-
wać Rada - chicken - Miasta.
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego

- Pijany kierowca stanowi za-
grożenie nie tylko dla siebie - 
przestrzega asp. Beata Budzyń 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu. - Osierocą dzieci, 
zabierając życie niekiedy oboj-
gu rodzicom. Choć policjanci 
codziennie eliminują z ruchu 
rzesze pijanych kierowców, to 
statystyki wskazują na to, że 
problem nadal istnieje.
Wałeccy funkcjonariusze za-
trzymali dwóch nietrzeźwych 
kierujących 27 sierpnia br. 
Pierwszy z nich nie zatrzymał 
się do kontroli drogowej, a 
wcześniej dokonał kradzieży 
paliwa. Drugi nietrzeźwy to 57-
leni mieszkaniec Piły.
- Podczas działań policjanci 
sprawdzili stan trzeźwości w 
sumie u czterdziestu kierują-
cych - dodaje B. Budzyń. - Pa-

miętajmy, nigdy nie pozwalaj-
my na to, by ktokolwiek usiadł 
za kierownicą po spożyciu na-
wet najmniejszych ilości alko-
holu. Przykładem i wzorem do 
naśladowania może być zacho-
wanie mieszkanki powiatu wa-
łeckiego, która jakiś czas temu 
widząc pojazd osobowy jadący 
tzw. „wężykiem”, zajechała mu 
drogę  i wezwała na miejsce 
policję. Jak się okazało za kie-
rownicą siedziała nietrzeźwa 
mieszkanka wielkopolski, która 
przewoziła kilkuletnie dziecko. 
Kobieta została zatrzymana, a 
maluch przekazany pod opiekę 
rodzinie.
Eliminując z drogi nietrzeźwe-
go kierowcę, możemy urato-
wać komuś życie lub zdrowie.

Oprac. mk

Policjanci Wydziału Ruchu Drogowego i Referatu Patrolowo - Interwencyjnego złapali dwóch nietrzeźwych kierują-
cych. Jeden z nich nie zatrzymał się wcześniej do kontroli drogowej i ukradł paliwo ze stacji benzynowej. Ma 19 lat.

PIJANI NA DROGACH
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Dokończenie ze str.1

parkingi a w każdym budynku 
po sześć podziemnych garaży. 
Prowadzące nad jezioro scho-
dy zostaną odremontowane, na 
dole powstanie natomiast budy-
nek gastronomiczno-usługowy. 
Będziemy również rozmawiać z 
władzami miasta na temat stwo-
rzenia kąpieliska oraz zagospo-
darowania znajdującego się tuż 
obok amfiteatru.
W ramach inwestycji powstanie 
również mała infrastruktura. Roz-
poczęcie prac planowane jest już 
na jesień tego roku, zakończenie 
nie jest jeszcze precyzyjnie okre-
ślone. Jak zapewnia wiceprezes, 
nie będzie to zbyt odległy termin.
- Podobne budynki stawialiśmy w 

Drezdenku i we Wronkach - mówi 
Paweł Ziopaja. - Nie pobieramy 
od przyszłych właścicieli miesz-
kań żadnych dużych zaliczek. 
Pragnący nabyć lokal w naszym 
budynku wnosi jedynie opłatę re-
zerwacyjną, której wysokość to 3 
proc. wartości mieszkania. Reszta 
jest wpłacana w momencie podpi-
sywania aktu notarialnego.
Kiedy zakończone zostaną inwe-
stycje na terenie byłej mleczarni 
i Widoku, a do tego dojdzie od-
danie do użytku Apartamentów 
Wieża, ten fragment brzegu Ra-
dunia naprawdę zacznie przypo-
minać miniaturę nabrzeża Jeziora 
Lago di Como.
piotr

Starosta Bogdan Wankiewicz 
chyba musi się obawiać o swoją 
funkcje, ponieważ w oficjalnych 
pismach wychodzących z Mini-
sterstwa Obrony Narodowej po-
jawia się nowa jednostka teryto-
rialna. Jest to mianowicie powiat 
mirosławiecki.

Senator Grzegorz Napieralski pod-
czas 38. posiedzenia Senatu złożył 
oświadczenie dotyczące transpor-
tów wojskowych poruszających się 
po drogach krajowych. Chodzi o 
zwiększenie liczby transportów na 
drogach nr 10 i nr 20 oraz S3 i S6.
Odpowiadając marszałkowi Senatu 
RP Stanisławowi Karczewskiemu 
na te oświadczenie Bartosz Kow-

nacki z MON tłumaczył, dlaczego 
ruch na tych drogach się zwiększył 
i twierdził, że utrzymanie pełnej 
gotowości wojsk wymaga zapew-
nienia właściwego poziomu swobo-
dy przemieszczania. Wyjaśnił rów-
nież, że „Nagły wzrost natężenia 
ruchu pojazdów wojskowych prze-
wożących między innymi paliwa 
do 12 BBSP w Mirosławcu, mógł 
wywołać niepokój u mieszkańców 
m. in. powiatu mirosławieckiego”. 
Dodał również, że planowana jest 
rewitalizacja i modernizacja linii 
kolejowej nr 410, którą w przyszło-
ści dostawy do bazy w Mirosławcu 
będą realizowane transportem kole-
jowym.
p

Powiat 
mirosławiecki

Zagraniczne gotowanie
We Frankfurcie nad Odrą za-
kończyły się staże zawodowe dla 
grupy kucharzy OHP z Powia-
towego Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego 
w Wałczu w ramach projektu 
„Zagraniczne praktyki zawodo-
we przepustką do kariery”. 

Uczniowie z Wałcza pod opieką 
Ireneusza Gaworka od 7 do 20 
maja zdobywali doświadczenie 
gastronomiczne w ośrodku Ga-

stehaus. Nauki pobierali od szefa 
kuchni Egona Richtera. Oprócz 
prac w kuchni młodzież bardzo 
chętnie uczestniczyła w zaję-
ciach popołudniowych w świe-
tlicy ośrodka. Wielką atrakcją dla 
uczniów było zwiedzanie Pocz-
damu i Berlina, które zauroczyły 
młodych adeptów sztuki kulinar-
nej. 
Podczas ostatnich dni projektu 
kucharze pod opieką szefa przy-
gotowali wspólny obiad dla grupy 

ZWK OHP Szczecin oraz opieku-
nów i instruktorów praktyk. Po 
spotkaniu odbyło się uroczyste 
wręczenie certyfikatów. Ponadto 
uczestnicy projektu pod koniec 
roku szkolnego otrzymają świa-
dectwa i zaświadczenia Europa 
pozwalające prezentować swoje 
umiejętności i kwalifikacje w ca-
łej Europie. 
Oprac. AK

- Oszuści podszywając się 
pod firmę kurierską, ma-
ilem lub SMS-em wysyłają 
informację o konieczności 
dopłaty do przesyłki ze 
względu na przekroczenie 
limitu wagi - przestrzega 
asp. Beata Budzyń z Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Zazwyczaj kwota 
jest bardzo niska od 1 do 5 
zł, a nawet 50 gr. Tak niska 
kwota ma uśpić czujność 
ofiary. 
Podany link do dokonania 

przelewu jest fałszywy. 
W ten sposób przestępcy 
pozyskują dane do konta 
bankowego, które są w sta-
nie okraść z oszczędności 
ofiary w kilka minut. SMS 
o konieczności dopłaty do 
przesyłki 50 gr otrzymała 
kilka dni temu mieszkanka 
wałeckiego powiatu. 
- Tylko czujność i ostroż-
ność uchroniły kobietę 
przed utratą pieniędzy - 
chwali asp. B. Budzyń.
Policjanci radzą, abyśmy: 

nigdy nie dokonywali płat-
ności z nieznanych linków; 
do banku logowali się ręcz-
nie lub z wcześniej zapisa-
nej przez siebie zakładki; 
logując się unikali korzy-
stania z niezabezpieczo-
nego lub obcego sprzętu; 
w przypadku niepewności 
zadzwonili na infolinię fir-
my kurierskiej i dopytali o 
ewentualne problemy z na-
szą przesyłką.

Oprac. mk

Nieudana próba wyłudzenia
Wałeccy policjanci ostrzegają przed oszustami wysyłający-
mi fałszywe SMS-y. Oszuści przysyłają wiadomości o nie-
dopłacie do przesyłki. W ten sposób dokonują kradzieży 
z kont bankowych. Taką wiadomość otrzymała ostatnio 
mieszkanka naszego powiatu.

Mundurowi w toku prowadzonych czyn-
ności ustalili, że sprawcami tego czynu 
są cztery osoby w wieku od 13 do 16 lat, 
które mieszkają na terenie gmin Wałcz i 
Tuczno.
- Jak się okazało młodzi sprawcy nie ma-
jąc żadnego zajęcia, z nudów postano-
wili włamać się do budynku. Z wnętrza 

nie zabrali nic, gdyż zostali spłoszeni - 
mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. - Nieletni zo-
stali przesłuchani w obecności rodziców,  
a o ich dalszym losie zadecyduje sędzia 
Sądu Rodzinnego.

Oprac. mk

Włamali się z nudów
Policjanci Posterunku Policji w Człopie namierzyli nieletnich, 
którzy włamali się do niezamieszkałego budynku stojącego 
na prywatnej posesji. 
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Sejmik wspiera kobiety
Sejmik Województwa Zachodniopomorskiego przyjął stanowisko wspierające kobiety na Pomorzu Zachodnim. To reakcja na publikację 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego, który uniemożliwia przerwanie ciąży w sytuacji, gdy wykryte są nieodwracalne wady płodu.
Na wniosek radnych Klubu Koalicji 
Obywatelskiej wniesiono pod obrady 
uchwałę, która - obok aktu solidar-
ności z kobietami manifestującymi 
w obronie swoich praw - przewidu-
je uruchomienie 100 tysięcy złotych 
na wsparcie organizacji pozarządo-
wych, które organizują pomoc praw-
ną i psychologiczną dla kobiet.
- Sejmik Województwa Zachodnio-
pomorskiego w odniesieniu do wy-

roku Trybunału Konstytucyjnego, 
zabierającego kobietom prawo do 
decydowania o własnym losie w dra-
matycznych życiowych sytuacjach, 
solidaryzuje się z kobietami na Po-
morzu Zachodnim, które manifestują 
w obronie prawa wyboru i decydo-
wania o własnym życiu - czytamy 
w uzasadnieniu do uchwały.
 - Wiele kobiet może dotknąć dramat 
spotęgowany odmową pomocy me-

dycznej, do której w ich przekonaniu 
mają prawo. W tej strasznej sytuacji 
muszą mieć dostęp do pomocy praw-
nej, psychologicznej i każdej innej 
niezbędnej do przetrwania tak eks-
tremalnych przeżyć - uważa radny 
województwa Wojciech Dorżynkie-
wicz.
 - Już dzisiaj widzimy, że wie-
le kobiet spotyka się z represjami 
i problemami natury prawnej tylko 

z powodu uczestniczenia w manife-
stacjach, które przetoczyły się przez 
całą Polskę po ogłoszeniu wyroku. 
Wyroku, który zburzył delikatny 
konsensus społeczny w tak osobi-
stych i traumatycznych decyzjach 
dotykających kobiety i ich bliskich - 
mówi marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd Geble-
wicz. - Teraz, po publikacji wyroku, 
skala problemów, z którymi będą 

się musiały mierzyć kobiety, będzie 
o wiele większa. Dlatego chcemy 
skierować konkretne środki na pra-
cę organizacji pozarządowych, które 
niosą pomoc w takich przypadkach. 
Pieniądze zostaną rozdysponowane 
w drodze konkursu.
Za przyjęciem stanowiska głosowa-
ło 17 radnych, 8 radnych nie oddało 
głosu, a 5 było nieobecnych.

Oprac. z

Felieton

maTEMATyka
Matematyka, to wspaniała na-
uka. Dostarcza narzędzi do 
otrzymywania ścisłych wnio-
sków z przyjętych założeń, za-

tem dotycząca prawidłowości 
rozumowania. Postępując zgod-
nie z tą nauką postanowiłem 
zagłębić się w liczby biorąc na 
wzór dotowanie mediów publicz-
nych, bo to taki bliski temat. Na 
media publiczne, czyli Polskie 
Radio i TVP przekazano już 
w roku 2021 - 1,95mld złotych. 
Co daje ponad 53zł z kieszeni 
każdego obywatela Polski. Gdy 
przeliczymy sobie to na lokalny 
rynek, wówczas biorąc pod uwa-
gę mieszkańców powiatu wałec-
kiego (53 738 mieszkańców), to 
tylko z lokalnego rynku popłynie 
na media publiczne 2 848 114zł. 
Ciekawe, co można by zrobić za 
taką kwotę na rzecz krzewienia 
kultury i wszystkich misji zapi-

sanych w ustawie? W sumie za 
taką kasę, to w każdym powie-
cie mógłby wystąpić na wiosnę 
Zenek ze swoim repertuarem 
(przy okazji popularyzując lo-
kalne zespoły disco, grające na 
rozgrzewkę) i wystarczy także 
na noc sylwestrową z całkiem 
dobrymi zespołami i światełkami. 
Zostałoby być może jeszcze na 
mini produkcje filmową o wal-
kach bohaterskich, które nagra-
ne mogłyby być lada dzień, bo 
dla Wałcza i okolic luty, to pora 
ku temu doskonała. Patrząc na 
liczbę powiatów, to codziennie 
mielibyśmy serial historycz-
ny. Inicjatywy takie szczytne 
są pokazywane w mediach lo-
kalnych często bezpłatnie lub 

promowane dodatkowo za nie-
wielkie kwoty. Media publiczne 
zdobywają najwięcej informacji 
z lokalnych mediów, bo telefon 
z TVP dzwonił do redakcji nie 
raz, nie dwa. Nikomu do głowy 
nie przyszło, aby od kolegów 
dziennikarzy brać pieniądze za 
pomoc dziennikarską skoro oni 
dostają już coś od podatników?  
Chodzi chyba o ten odwieczny 
problem, że to co publiczne, nie 
musi być tanie, bo „Tanie mięso 
to tylko psy jedzą” . Biedni, tro-
skliwi politycy obmyślają teraz 
jak zdobyć pieniądze z rynku, 
aby załatać dziury w budżetowej 
skarpecie, która się po prostu 
podarła. Powstać ma podatek od 
reklam, który obciążyć ma także 

firmy internetowe, co da 700mln 
złotych dodatkowego wpływu 
do budżetu. Wprowadzono już 
podatek cukrowy, dzięki które-
mu Cola stałą się produktem 
premium. Do tego przed nami 
wiele zmian, co jeszcze bar-
dziej złupią skórę podatnikom. 
A może po prostu wystarczy 
nie wydawać miliardów na Zen-
ka, Kurskiego i ekipę z Woroni-
cza (dziennikarzy tam przecież 
brak, bo normalni odeszli). Za-
miast zabierać ludziom więcej 
w podatkach (przymus, bo to 
nie WOŚP), to wystarczy mniej 
wydawać na prywatne igrzy-
ska. Przecież matematyka, to 
taka wspaniała nauka.

P
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Taki zabieg nie był robiony od 
20 lat, czyli od czasu moder-
nizacji głównego budynku A w 
2001 roku oraz od zakończenia 
budowy budynku B w 2010 r. 
- Urząd Miasta znajdujący się 
w centrum  Wałcza stanowi 
wizytówkę nie tylko samorzą-

du,  ale i miasta, dlatego też 
zdecydowaliśmy o konieczno-
ści jego wyczyszczenia po 20 
latach użytkowania - wyjaśnia 
Małgorzata Ejma, naczelnik 
Wydziału Rozwoju, Sportu i 
Promocji Miasta.
Koszt czyszczenia  elewacji 

wraz z wykonaniem prac na-
prawczych w budynkach ra-
tusza wynosi 17228 zł netto. 
Urzędnicy na razie nie przewi-
dują czyszczenia innych obiek-
tów podlegających miastu.

mk

URZĄD JAK NOWY
Elewacja wałeckiego ratusza została w końcu wyczyszczona. Te-
raz można dopiero mówić, że najważniejszy budynek w mieście 
stanowi jego wizytówkę.

Książka „Sypiałam z wro-
giem” , autor Isabel, wy-
dawca StudioExtra. 
Akcja toczy się w roku 
1939, gdzie młoda Polka 
musi złożyć wizytę nie-
mieckiemu oficerowi, by 
móc ocalić swojego męża 
oskarżonego o ukrywanie 
Żydów w swoim zakła-
dzie. Mężczyzna ma swoje 
zamiary wobec kobiety, 
lecz nieoczekiwanie Maria 
– bo takie imię nosi głów-
na bohaterka - nie staje 
się ofiarą, lecz rozpoczy-
nają się między dwoma 
osobami nawiązywać re-
lacje i próba zrozumienia 
swoich zachowań. Docho-
dzi do romansu, którego 
przyczyną jest albo syn-
drom sztokholmski, albo 
prawdziwe uczucie, lecz 
na to pytanie musi odpo-
wiedzieć sam czytelnik.   
Okazuje się, że sporo jest 
pozycji książkowych, któ-
re warto poczytać, a tym 
bardziej, jeśli pojawiają się 

wydane przez lokalne wy-
dawnictwo StudioExtra. 
Książka jest wydana na 
zasadzie selfpublishin-
gu, w czym specjalizuje 
się wydawnictwo. To do-
bry kierunek, bo okazuje 
się, że nie do końca duże 
wydawnictwa są w stanie 
wyłapać perełki wśród 
autorów. W metodzie sel-
fpublishingu wydane były 
takie książki jak „50 twa-
rzy Greya”, a nie można 
tej pozycji odmówić po-
pularności. Zachęcamy 
do nabycia książki bezpo-
średnio na stronie www.
sklep.studioextra.pl lub 
indywidualnie w redakcji 
Extra Wałcz ul.Bankowa2 
Wałcz. Pojawią się one 
także w bibliotekach na 
terenie powiatu wałeckie-
go. W kolejnym wydaniu 
przedstawimy Państwu 
harmonogram spotkań 
autorskich z pisarką, na 
które czekamy z niecier-
pliwością.

NOWA KSIĄŻKA NA RYNKU 
AUTOREM JEST PISARZ LOKALNY – SPRAWDŹ

Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniu 19.08.2021r. 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz 
przy Placu Wolności 1 

oraz w Biuletynie Informacji Publicznej 
(BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży.

Zmiany w PKP na odcinku Szczecin - Piła 
Urząd Miasta Wałcz informuje, że w dniach 06.09-21.10.2021 
r. PKP Intercity S.A. wprowadzi zastępczą komunikację autobu-
sową (ZKA) na odcinku Szczecin Gł. – Piła Gł., dla podróżnych 
z pociągów TLK 82100/1, 28100/1 Staszic relacji Szczecin Gł. 
– Lublin Gł. – Szczecin Gł. Przystankiem ZKA w Wałczu będzie 
dworzec autobusowy, stanowisko nr 3. 
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Felieton

Warszawskie refleksje

Jak niemal co roku uczestni-
czyłem w kilkudniowym war-
szawskim zjeździe rodziny 
mojej małżonki, na który zje-
chały się wrocławskie, szcze-
cińskie, pilskie i wałeckie 
odłamy rodziny. Biesiadowa-
no, snuto wspomnienia, za-
chwycano się najmłodszymi 
członkami rodziny, a kiedy 
okazało się, że mój 17-letni 
syn przerósł już ojca, przez 
chwilę był to temat numer 
jeden. Warszawskim zjazd to 
może za dużo powiedziane, 

ponieważ wszystko odbywa-
ło się w oddalonej od stolicy o 
kilkanaście kilometrów niewiel-
kiej miejscowości nad Narwią. 
Szwagrostwo posiada tam - jak 
wielu mieszkańców Warszawy 
- letni, przestronny dom. Oko-
liczne lasy są w porównaniu z 
naszymi borami - jak to ktoś 
trafnie określił - nie do końca 
ukształtowane i rosną niewiel-
kimi połaciami. Jednak w tam-
tych okolicach padało znacznie 
więcej deszczu niż u nas, więc 
oczywiście pojawiły się grzyby. 
Dla prawdziwych mieszczu-
chów grzybobranie to wielka 
frajda, więc się na nie wybrali-
śmy, a pomoc w rozpoznawa-
niu grzybów nadających się do 
spożycia mieszkańca powiatu 
o lesistości prawie 55 procent 
okazała się bezcenna.
Miejscowość jest znakomicie 
skomunikowana z Warszawą, 
pociągi odjeżdżają co pół go-
dziny, podróż trwa niewiele 
dłużej, więc obowiązkowo mu-
siałem odwiedzić stołeczne 
miasto. Pierwsze kroki skiero-
wałem na plac Marszała Józefa 

Piłsudskiego, pod Pomnik Ofiar 
Katastrofy Smoleńskiej 2010 
roku. Można spierać się o jego 
kształt i wygląd, lecz upamięt-
nienie ofiar katastrofy wydaje 
się zasadne. Monument jest 
ciągle pilnowany przez poli-
cję, a tuż obok stoi radiowóz. 
Od strony schodów ogrodzony 
jest barierką i kiedy tylko się do 
niej zbliżyłem, drzwi radiowo-
zu natychmiast się otworzyły i 
dwóch funkcjonariuszy spojrza-
ło na mnie pytająco. Moje so-
lenne zapewnienie, że nie za-
mierzam wchodzić na pomnik 
przyjęli z wyraźną ulgą. Zresztą 
tuż obok pomnika stał kolejny 
policjant, z którym w krótką 
rozmowę wdało się kilka osób. 
Spokojnie, bez agresji spytali 
funkcjonariusza, czy czuje się 
dobrze po tym, jak na policje 
sypią się gromy za pacyfikacje 
protestów, czy też wyrywania 
składanych przez nielubiących 
obecną władzę ludzi wieńców?
- Pan za każdym razem dostaje 
pewnie tyle „mięsa”, że raczej 
nie zje pan tego do końca ży-
cia? - zapytał jeden z turystów.

Odpowiedź funkcjonariusza 
była znamienna.
- Po mnie to spływa jak po kacz-
ce. - Robię co mi każą, biorę 
pensje, a po powrocie do domu 
o wszystkim zapominam.
Słuchając tego funkcjonariusza 
doszedłem do wniosku, że ape-
le jakie protestujące podczas 
strajku kobiet osoby, czy też 
podczas innych protestów kie-
rowały do sumień policjantów, 
trafiają na jałową ziemię i nie 
odnoszą żadnego skutku. Po 
prosty funkcjonariusze „wraca-
ją do domów i o wszystkim za-
pominają”.  
Kolejnym, rzucającym się w 
oczy szczegółem jaki daje się 
zauważyć przebywając na pla-
cu jest różnica pomiędzy dwo-
ma pomnikami. Prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego i Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Ten pierw-
szy - pilnowany, w przeciwień-
stwie do drugiego - również 
przez policję jest jakby mocniej 
wyeksponowany i wydaje się 
przez to większy. Monument 
zatroskanego Marszałka jest 
cofnięty, wciśnięty pomiędzy 

budynki, a i kwiaty złożone 
pod nim są jakby bardziej 
zwiędnięte. Pomijam już fakt, 
że rzeźba Prezydenta Polski i 
Warszawy nieco przypomina 
pomniki Kim Ir Sena w Korei 
Północnej. Lecz to już kwe-
stia gustu.

piotr

PS Szanowni radni, kiedy re-
ferendum o odwołanie bur-
mistrza? Nie wystarczy lan-
sować się na przejściu dla 
pieszych w towarzystwie wi-
cewojewody i posła na Sejm, 
lecz brać się do pracy. I tak 
nie będziecie wyglądać jak 
Beatlesi na kultowej okładce 
albumu Abbey Road. Przecież 
podczas nadzwyczajnej sesji 
26 sierpnia była okazja do 
przyjęcia uchwały o rozpoczę-
ciu procedury referendalnej. I 
ponownie stchórzyliście. Nie 
dziwię się, że powoli zaczyna-
ją wasze zgromadzenia nazy-
wać Rada - chicken - Miasta.
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
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Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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- Pijany kierowca stanowi za-
grożenie nie tylko dla siebie - 
przestrzega asp. Beata Budzyń 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu. - Osierocą dzieci, 
zabierając życie niekiedy oboj-
gu rodzicom. Choć policjanci 
codziennie eliminują z ruchu 
rzesze pijanych kierowców, to 
statystyki wskazują na to, że 
problem nadal istnieje.
Wałeccy funkcjonariusze za-
trzymali dwóch nietrzeźwych 
kierujących 27 sierpnia br. 
Pierwszy z nich nie zatrzymał 
się do kontroli drogowej, a 
wcześniej dokonał kradzieży 
paliwa. Drugi nietrzeźwy to 57-
leni mieszkaniec Piły.
- Podczas działań policjanci 
sprawdzili stan trzeźwości w 
sumie u czterdziestu kierują-
cych - dodaje B. Budzyń. - Pa-

miętajmy, nigdy nie pozwalaj-
my na to, by ktokolwiek usiadł 
za kierownicą po spożyciu na-
wet najmniejszych ilości alko-
holu. Przykładem i wzorem do 
naśladowania może być zacho-
wanie mieszkanki powiatu wa-
łeckiego, która jakiś czas temu 
widząc pojazd osobowy jadący 
tzw. „wężykiem”, zajechała mu 
drogę  i wezwała na miejsce 
policję. Jak się okazało za kie-
rownicą siedziała nietrzeźwa 
mieszkanka wielkopolski, która 
przewoziła kilkuletnie dziecko. 
Kobieta została zatrzymana, a 
maluch przekazany pod opiekę 
rodzinie.
Eliminując z drogi nietrzeźwe-
go kierowcę, możemy urato-
wać komuś życie lub zdrowie.

Oprac. mk

Policjanci Wydziału Ruchu Drogowego i Referatu Patrolowo - Interwencyjnego złapali dwóch nietrzeźwych kierują-
cych. Jeden z nich nie zatrzymał się wcześniej do kontroli drogowej i ukradł paliwo ze stacji benzynowej. Ma 19 lat.

PIJANI NA DROGACH
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Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)

4 EXTRAWAŁCZ  nr 447

Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
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- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
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Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
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- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
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najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl
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Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2

PRACA
Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwu-
zmianowa. Tel. 735078036
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 
798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów
oraz podłączanie urządzeń już zamontowanych. 
Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie 2- pokojowe 37m2 na 
1000 – Lecia (częściowo umeblowane) 507307516 
(448-449) 

Do wynajęcia mieszkanie 49m2 2 pokojowe z 
aneksem kuchennym, czesciowo umeblowane. 
697118216 (448-449)

Chętnie kupię mieszkanie, najlepiej w bloku. Miesz-
kanie w kamienicy też biorę pod uwagę. Może być 
do remontu/ odświeżenia. Proszę zgłaszać się z 
każdym pomysłem, będę wdzięczny za wszystkie 
propozycje. tel. 511 064 139 Bartek (448-449)

Do wynajęcia mieszkanie trzecie piętro, umeblo-
wane 44m2 kom. 603190175
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dlastudentów 
w Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 
362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850.
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W centrum, pierw-
sze piętro. Tel. 692-328-958
(446)

Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 
50m2 + opmieszczenia na mniejsze na parterze. 
Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 
626 165

RÓŻNE
Sprzedam tanio tapczani jednoosobowy nowy dłu-
gość 2m szerokość 90 cm 517365021 (448-449) 

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 
448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest od 
godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 2/1 
w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłatnych w 
zakresie prowadzenia robót budowlanych mogą
korzystać osoby prywatne po wcześniejszym 
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wiel-
kości co najmniej 2 metry.
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)
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Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
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kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza
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Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
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mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
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Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
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które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska

✓

✓

✓

✓

✓

✓

✓

✓

Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Wałeckiej Spółdzielni Mieszkaniowej Lo-
katorskoWłasnościowej w Wałczu ogłasza prze-
targ nieograniczony na kompleksowe sprząta-
nie klatek schodowych i innych pomieszczeń 
wspólnego użytku w budynku wielorodzinnym 
usytuowanym w Wałczu przy os. Dolne Miasto 28

Warunki techniczne realizacji zamówienia są do 
odbioru w siedzibie Spółdzielni przy ul. Wojska Pol-
skiego 2-6, pok. 109 w godz. 8⁰⁰-15⁰⁰.Ofertę na-
leży złożyć w sekretariacie Spółdzielni do dnia 
23.09.2021r. do godz. 10⁰⁰. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 23.09.2021r. o godzinie 10¹⁵ w pok. nr 204.
Szczegółowych informacji o warunkach przetargu 
udziela Dział Techniczny Spółdzielni pok. 110 tel.: 
67-258-01-67 wew. 10 w godz. 8⁰⁰-15⁰⁰.Zamawiają-
cy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w 
części lub całości bez podania przyczyny.

OPERATOR 
WÓZKA WIDŁOWEGO

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy



6 EXTRAWAŁCZ  nr 449

Wałeckie Centrum Kultury
3 września godz. 17.00 / Amfiteatr 

Sobnutka- Koncert Siostry Teleniuk - 
ukraińska poezja śpiewana

3 września godz. 20:30/ Amfiteatr 
Kino na poduszkach z Canal +

4 września godz. 11:00 / skwer 
Kochanowskiego pod Lipą

NARODOWE CZYTANIE 
„Moralność Pani Dulskiej”

12 września godz. 11.00/ Wałeckie 
Centrum Kultury 

OBECNI W TAŃCU
warsztaty ruchowo-taneczne z 

tancerzami Teatru Rozbrak z Bytomia

12  września godz. 19.00/ Wałęckie 
Centrum Kultury 

OBECNI W TAŃCU „Plateau” spektakl 
taneczny dla dorosłych Teatr Rozbrak 

z Bytomia

Kino Tęcza w Wałeckim Centrum 
Kultury 

27-29.08 i 31-02.09 godz. 18:00 
Ella Bella Bingo

27-29.08 i 31-02.09 godz. 20:00 
Holiday

04-07.09 i 09-10.09 godz. 17:30 
Legion samobójców: The Suicide Squad

04-07.09 i 09-10.09 godz. 20:00 
Zielony Rycerz. Green Knight

• Uwaga-w poniedziałki kino nieczynne
• Tanie czwartki ! Bilety 14 zł

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

mk

6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

mk

6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

- Zdecydowanie za często 
na polskich drogach docho-
dzi do wypadków z udziałem 
pieszych - podkreślił poseł 
Czesław Hoc. - Dlatego w ra-
mach Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg postanowiliśmy 
wydzielić środki dedykowane 
budowie przejść dla pieszych 
spełniających wymogi bezpie-
czeństwa.
W ramach ogłoszonego w 
marcu 2021 r. naboru w wo-
jewództwie zachodniopomor-
skim dofinansowanie przy-
znano 15 zadaniom, w tym 

9 powiatowym i 6 gminnym. 
Wojewoda zachodniopomor-
ski Zbigniew Bogucki reko-
mendował wszystkie wnioski, 
które spełniły wymogi formal-
ne i wszystkie projekty otrzy-
mały 80% dofinansowania. 
Łączna wartość wsparcia dla 
zatwierdzonych wniosków to 
1 523 062,34 zł, co pozwoli na 
modernizację 20 przejść dla 
pieszych w naszym regionie.
- Cieszę się, że Wałcz sięgnął 
po rządowe dofinansowa-
nie, które pozwoli na budowę 
bezpiecznego przejścia dla 

pieszych. Jak widać, w tym 
miejscu, ze względu na ruch 
samochodów, rowerzystów 
i pieszych - mieszkańców i 
turystów jest ono niezbędne 
–- powiedział wicewojewoda 
Marek Subocz. - To nie są je-
dyne środki dla Wałcza i po-
wiatu wałeckiego z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. W 
ostatnich naborach na dofi-
nansowanie z funduszu inwe-
stycji na drogach gminnych i 
powiatowych przeznaczono 
11,5 mln zł.
Od 2019 r. z RFRD Gmina 

Wałcz otrzymała blisko 1,9 
mln zł na przebudowę drogi 
gminnej wzdłuż ulicy Morzyce 
oraz ponad 1,8 mln zł na bu-
dowę drogi łączącej ulicę gen. 
Władysława Andersa z Al. 
Zdobywców Wału Pomorskie-
go. Powiat wałecki uzyskał 7,7 
mln zł na przebudowę dróg 
powiatowych na odcinku od 
Przybkowa do skrzyżowania z 
drogą gminną do Popowa i na 
odcinku od drogi wojewódz-
kiej nr 178 do końca miejsco-
wości Różewo.
Centrum Prasowe Wojewody

DOFINANSOWANIE DO BEZPIECZEŃSTWA
Bezpieczne, odpowiednio oświetlone i przystosowane do potrzeb osób niepełnosprawnych przejście dla pie-
szych powstanie w Wałczu w ciągu ulic Miłej i Harcerskiej. W miniony piątek (20 sierpnia) wicewojewoda Marek 
Subocz w obecności wiceprzewodniczącego Sejmowej Komisji Zdrowia posła Czesława Hoca i radnych prze-
kazał sekretarz miasta Magdalenie Krawczyk umowę na rządowe dofinansowanie kwotą 103 600 zł budowy 
przejścia. Środki pochodzą z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg i sfinansują 80 procent kosztów inwestycji.



Czwartek, 2 września 2021r
Czwartek, 19 sierpnia 2021r
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Liczę, że ta liczba wciąż bę-
dzie wzrastać. W tej nierów-
nej walce warto chronić siebie 
i innych, a szczepienia to na 
chwilę obecną jedyna skutecz-
na metoda walki z koronawiru-
sem.
Miasto i gmina Mirosławiec zaj-
muje w rankingu 473. lokatę. 
Procent zaszczepionych wy-
nosi tutaj 49,2. W Mirosławcu 
w pełni zaszczepiło się 2636 
osób. Burmistrz Piotr Pawlik 
pieniądze z ewentualnej wy-
granej chciałby przeznaczyć 
na Festiwal Żubra, by zapewnić 
jeszcze lepszy zestaw zespo-
łów na scenie oraz wymianę i 
rozbudowę placów zabaw. Jak 
zachęca burmistrz mieszkań-
ców do szczepień?
- Informuję o poziomie zaszcze-
pienia, szukając okazji, żeby jak 
najbliżej podjechać punktem 

szczepieniowym w miejsca za-
mieszkania - zdradza. -  W tym 
bardzo pomocne okazały się 
OSP i KGW, które włączyły się 
w organizację małych imprez 
przy okazji szczepień. Pozyska-
ły na to granty z ARiMR. Warto 
się szczepić dla zdrowia i bez-
pieczeństwa swojego, rodziny 
oraz otoczenia. 
Człopa ulokowała się w ran-
kingu na 1092. miejscu. Pro-
cent zaszczepionych wyniósł 
tam 44,4 procent. W pełni za-
szczepiło się 2164 mieszkań-
ców gminy i miasta Człopa. 
Niestety burmistrz Człopy Je-
rzy Bekker nie znalazł dla nas 
czasu, żeby dać komentarz do 
powyższych wyników. Nie do-
wiedzieliśmy się też od niego 
jak władze Człopy zachęcają 
mieszkańców do szczepień.
Miasto i Gmina Tuczno zajmu-

je w rankingu 1225 miejsce. To 
43,5 procent w pełni wszcze-
pionych mieszkańców. Dokład-
nie zaszczepiły się tu 2122 oso-
by.
- W akcję promowania szcze-
pień gmina Tuczno jest bardzo 
mocno zaangażowana - pod-
kreśla Krzysztof Mikołajczyk, 
burmistrz Tuczna. - Udział w 
akcji z wielkim poświęceniem 
biorą pracownicy urzędu, OSP 
Tuczno i OSP Marcinkowice. 
Strażacy roznoszą ulotki o 
możliwości zaszczepienia i ko-
rzyściach z tego płynących. 
Rozsyłane są wiadomości SMS 
do mieszkańców. Staramy się 
dotrzeć z informacją do jak 
największej liczby odbiorców. 
Wykorzystywane są także 
media społecznościowe. Roz-
dajemy gadżety promujące 
szczepienia (parasole, plecaki, 

koszulki, itp.). Zaangażowali 
się także księża, którzy z am-
bon informują mieszkańców 
o możliwości zaszczepienia w 
mobilnym punkcie szczepień 
oraz o możliwości nieodpłat-
nego dowozu na szczepienia. 
Dotychczas zorganizowaliśmy 
trzy mobilne punkty szczepień. 
Podczas „Kolorowego Festiwalu 
Wodnego” na plaży miejskiej 
w Tucznie zaszczepiło się 118 
osób; podczas festynu z okazji 
zakończenia lata zaszczepiło 
się 129 osób, z kolei w ostat-
nim dniu sierpnia skorzystało 
z tego 35 osób. Efektem tych 
działań jest fakt, że jesteśmy 
liderem przyrostu liczby osób 
w pełni zaszczepionych w wo-
jewództwie zachodniopomor-
skim w kategorii gmin od 4,5 
do 7 tys. mieszkańców. Jest 
bardzo prawdopodobne, że 

gmina Tuczno zwycięży w kon-
kursie marszałka województwa 
zachodniopomorskiego i otrzy-
ma 100 tys. zł nagrody. Co waż-
ne, w gminie Tuczno - w przeci-
wieństwie do innych gmin - nie 
funkcjonował i nie funkcjonuje 
stacjonarny punkt szczepień. 
Gdyby w od początku istniał, 
wówczas liczba osób w pełni 
zaszczepionych byłaby znacz-
nie wyższa.
Gmina wiejska Wałcz w rankin-
gu znalazła się na 1423 miej-
scu. W pełni zaszczepionych 
mieszkańców jest 42,2 pro-
cent, czyli 5355 osób.
-  W Polsce jest 2500 samorzą-
dów. Miejsce 1423 to połowa 
stawki. Powoli będziemy wspi-
nać się do najlepszych - nie 
traci optymizmu wójt Jan Matu-
szewski.

mk

dokończenie str.1

- Zdecydowanie za często na 
polskich drogach dochodzi 
do wypadków z udziałem pie-
szych - podkreślił poseł Cze-
sław Hoc. - Dlatego w ramach 
Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg postanowiliśmy wydzielić 
środki dedykowane budowie 
przejść dla pieszych spełniają-
cych wymogi bezpieczeństwa.
W ramach ogłoszonego w 
marcu 2021 r. naboru w wo-
jewództwie zachodniopomor-
skim dofinansowanie przy-
znano 15 zadaniom, w tym 
9 powiatowym i 6 gminnym. 
Wojewoda zachodniopomor-
ski Zbigniew Bogucki reko-
mendował wszystkie wnioski, 
które spełniły wymogi formal-
ne i wszystkie projekty otrzy-

mały 80% dofinansowania. 
Łączna wartość wsparcia dla 
zatwierdzonych wniosków to 
1 523 062,34 zł, co pozwoli na 
modernizację 20 przejść dla 
pieszych w naszym regionie.
- Cieszę się, że Wałcz sięgnął 
po rządowe dofinansowa-
nie, które pozwoli na budowę 
bezpiecznego przejścia dla 
pieszych. Jak widać, w tym 
miejscu, ze względu na ruch 
samochodów, rowerzystów 
i pieszych - mieszkańców i 
turystów jest ono niezbędne 
–- powiedział wicewojewoda 
Marek Subocz. - To nie są je-
dyne środki dla Wałcza i po-
wiatu wałeckiego z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. 
W ostatnich naborach na dofi-

nansowanie z funduszu inwe-
stycji na drogach gminnych i 
powiatowych przeznaczono 
11,5 mln zł.
Od 2019 r. z RFRD Gmina 
Wałcz otrzymała blisko 1,9 
mln zł na przebudowę drogi 
gminnej wzdłuż ulicy Morzyce 
oraz ponad 1,8 mln zł na bu-
dowę drogi łączącej ulicę gen. 
Władysława Andersa z Al. 
Zdobywców Wału Pomorskie-
go. Powiat wałecki uzyskał 7,7 
mln zł na przebudowę dróg 
powiatowych na odcinku od 
Przybkowa do skrzyżowania z 
drogą gminną do Popowa i na 
odcinku od drogi wojewódz-
kiej nr 178 do końca miejsco-
wości Różewo.
Centrum Prasowe Wojewody

Bezpieczne, odpowiednio oświetlone i przystosowane do potrzeb osób niepełno-
sprawnych przejście dla pieszych powstanie w Wałczu w ciągu ulic Miłej i Har-
cerskiej. W miniony piątek (20 sierpnia) wicewojewoda Marek Subocz w obec-
ności wiceprzewodniczącego Sejmowej Komisji Zdrowia posła Czesława Hoca i 
radnych przekazał sekretarz miasta Magdalenie Krawczyk umowę na rządowe 
dofinansowanie kwotą 103 600 zł budowy przejścia. Środki pochodzą z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg i sfinansują 80 procent kosztów inwestycji.

DOFINANSOWANIE DO BEZPIECZEŃSTWA
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Powodem wezwania był po-
żar transformatorów olejo-
wych w głównej rozdzielni 
elektrycznej. Na szczęście 
nikt nie ucierpiał, uszkodzo-
na została jedynie aparatura. 
Do ugaszenia pożaru użyto 
gaśnic i agregatów z dwu-
tlenkiem węgla oraz  agre-
gatu proszkowego. W akcji 
trwającej 2,5 godziny uczest-
niczyły  dwa zastępy Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej 
z Wałcza, zastęp Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Witankowa 
i Wojskowa Straż Pożarna, w 
sumie 16 strażaków.

Źródło i fot. KP PSP Wałcz

Pan Andrzej Hermanowicz od 
ponad 60 lat jest fryzjerem w 
Wałczu. Nieprzerwanie od 1969 
roku strzyże w tym samym za-
kładzie przy ul. Kilińszczaków. 

Na prośbę naszych Czytelni-
ków w następnym numerze 
Extra Wałcza napiszemy więcej 
o Panu Andrzeju (już zgodził się 
na rozmowę z nami).

Narodowy Dzień Sportu to 
ogólnopolska kampania, w ra-
mach której odbędą się bez-
płatne wydarzenia i treningi 
w całej Polsce. Jej celem jest 
zachęcenie Polaków do ak-
tywnego życia, pełnego spor-
towych wyzwań i dobrej kon-
dycji. W dziewiątej edycji, tak 
jak co roku, wydarzenia swo-
im zasięgiem objęły wszystkie 
zakątki naszego kraju. Mia-
stami partnerskimi są m.in. 
Siemianowice Śląskie, San-
domierz, Olsztyn, Konin czy 
Przemyśl. 

Każdy w ramach Narodowe-
go Dnia Sportu znajdzie coś 
dla siebie. Kolarstwo, lekka 
atletyka, fitness, piłka nożna, 
siatkówka, tenis czy kung-fu 
to tylko niektóre dyscypliny, 
których będzie można spróbo-
wać 11 września. Honorowy-
mi Ambasadorami tegorocz-

nej edycji są m.in. Grzegorz 
Krychowiak, Krzysztof Wiłko-
mirski, Michał Karmowski czy 
polskie wioślarki, srebrne me-
dalistki z Tokio: Agnieszka Ko-
bus-Zawojska, Maria Sajdak, 
Marta Wieliczko i Katarzyna 
Zillmann. Na spragnionych 
treningów czekają też mniej 
znane sporty: teqball, czyli 
odbijanie piłki nogami, ciałem 
lub głową w taki sposób, by 
trafiła ona w specjalnie zapro-
jektowany do tego stół, ringo 
– rzucanie gumowym kółkiem 
tak, aby upadło na boisku 
przeciwników oraz zespołowa 
gra z użyciem drewnianego 
kija i piłeczki, czyli palant. 
Wielka baza ćwiczeń i trenin-
gów znajduje się na stronie 
internetowej www.narodowy-
dziensportu.pl.

W województwie zachodnio-
pomorskim 11 września pla-

nowane są liczne wydarzenia 
w ramach Narodowego Dnia 
Sportu m.in.: otwarty Dzień 
Golfa organizowany przez 
Binowo Park Golf Club w go-
dzinach 11:00-16:00, zawo-
dy piłki nożnej przygotowane 
przez Orlik Barwice w godzi-
nach 17:00-19:00 czy dzień 
otarty i darmowe treningi 
fitness w Rodzinnym Kom-
pleksie Fitness w Szczecinie 
w godzinach 16:00-20:00. W 
wydarzeniach może uczest-
niczyć każdy chętny, a udział 
jest bezpłatny. Szczegóły oraz 
informacje o zapisach na stro-
nie www.narodowydzienspor-
tu.pl.

Organizatorem kampanii jest 
Fundacja Zwalcz Nudę. Kam-
pania jest współfinansowana 
przez Ministerstwo Kultury, 
Dziedzictwa Narodowego i 
Sportu.

Już 11 września święto wszystkich miłośników aktywności fizycznej i tych, którzy chcą rozpocząć swoją 
przygodę ze sportem – Narodowy Dzień Sportu. Tego dnia po raz dziewiąty w całej Polsce, zarówno w ma-
łych miejscowościach, jak i dużych miastach, odbędą się bezpłatne treningi. Marszałek Województwa Za-
chodniopomorskiego jest patronem honorowym Narodowego Dnia Sportu.

Warszawa, 31.08.2021 r. 

 

 

 

Ćwiczymy razem! Narodowy Dzień Sportu w województwie 
zachodniopomorskim  

 
Już 11 września święto wszystkich miłośników aktywności fizycznej i tych, 
którzy chcą rozpocząć swoją przygodę ze sportem – Narodowy Dzień 
Sportu. Tego dnia po raz dziewiąty w całej Polsce, zarówno w małych 
miejscowościach, jak i dużych miastach, odbędą się bezpłatne treningi. 
Marszałek Województwa Zachodniopomorskiego jest patronem 
honorowym Narodowego Dnia Sportu. 

 
Narodowy Dzień Sportu to ogólnopolska kampania, w ramach której odbędą się 
bezpłatne wydarzenia i treningi w całej Polsce. Jej celem jest zachęcenie Polaków do 
aktywnego życia, pełnego sportowych wyzwań i dobrej kondycji. W dziewiątej edycji, 
tak jak co roku, wydarzenia swoim zasięgiem objęły wszystkie zakątki naszego kraju. 
Miastami partnerskimi są m.in. Siemianowice Śląskie, Sandomierz, Olsztyn, Konin 
czy Przemyśl.  

Każdy w ramach Narodowego Dnia Sportu znajdzie coś dla siebie. Kolarstwo, lekka 
atletyka, fitness, piłka nożna, siatkówka, tenis czy kung-fu to tylko niektóre 
dyscypliny, których będzie można spróbować 11 września. Honorowymi 
Ambasadorami tegorocznej edycji są m.in. Grzegorz Krychowiak, Krzysztof 
Wiłkomirski, Michał Karmowski czy polskie wioślarki, srebrne medalistki z Tokio: 
Agnieszka Kobus-Zawojska, Maria Sajdak, Marta Wieliczko i Katarzyna Zillmann. Na 
spragnionych treningów czekają też mniej znane sporty: teqball, czyli odbijanie piłki 
nogami, ciałem lub głową w taki sposób, by trafiła ona w specjalnie zaprojektowany 
do tego stół, ringo – rzucanie gumowym kółkiem tak, aby upadło na boisku 
przeciwników oraz zespołowa gra z użyciem drewnianego kija i piłeczki, czyli palant. 
Wielka baza ćwiczeń i treningów znajduje się na stronie internetowej 
www.narodowydziensportu.pl. 

W województwie zachodniopomorskim 11 września planowane są liczne wydarzenia w 
ramach Narodowego Dnia Sportu m.in.: otwarty Dzień Golfa organizowany przez 
Binowo Park Golf Club w godzinach 11:00-16:00, zawody piłki nożnej przygotowane 
przez Orlik Barwice w godzinach 17:00-19:00 czy dzień otarty i darmowe treningi 
fitness w Rodzinnym Kompleksie Fitness w Szczecinie w godzinach 16:00-20:00. W 
wydarzeniach może uczestniczyć każdy chętny, a udział jest bezpłatny. Szczegóły oraz 
informacje o zapisach na stronie www.narodowydziensportu.pl. 

Organizatorem kampanii jest Fundacja Zwalcz Nudę. Kampania jest 
współfinansowana przez Ministerstwo Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu. 

 

Narodowy Dzień Sportu 

11 września 

Strona internetowa: www.narodowydziensportu.pl 

Facebook: www.facebook.com/NarodowyDzienSportu 

 

Ćwiczymy razem! 
Narodowy Dzień Sportu w woje-
wództwie zachodniopomorskim

FRYZJER OD STAROCI

22 sierpnia o godz. 00.45 strażacy zostali wezwani do pożaru na terenie 
zakładu produkcyjnego grzejników konwektorowych Purmo Group Po-
land Sp. z o.o. oddział w Wałczu.

P O Ż A R 
W FABRYCE GRZEJNIKÓW
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Odbywające się w Spale fina-
ły Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży, będącej odpowied-
nikiem Mistrzostw Polski do 
lat 16, wymagały przebrnięcia 
przez eliminacje. Chłopcy mu-
sieli najpierw przejść elimina-
cje wojewódzkie, a potem stre-
fowe. Dziewczęta z kolei miały 
zorganizowane dwie ogólno-
polskie eliminacje. Mimo nie-
łatwych eliminacji na ringu 
w Spale mogliśmy zobaczyć 
piątkę wałczan, która osiągnę-
ła historyczny sukces. Oliwia 
Jakubczyk i Oliwia Araszewska, 
uczestniczki Mistrzostw Euro-
py kadetek, obroniły tytuły mi-
strzyń Polski z ubiegłego roku i 
ponownie zdobyły złote meda-
le, pewnie pokonując swoje ry-
walki. Brąz dołożyła także Wik-
toria Piasecka, której kontuzja 
nie pozwoliła na zdobycie me-
dalu z cenniejszego kruszcu. 

Wynik mógł być zdecydowanie 
lepszy, bo już podczas elimina-
cji wałczanka pokonała fawo-
rytki swojej wagi. Historyczny 
start dziewcząt dał wałeckiej 
Koronie 2. miejsce w Polsce w 
klasyfikacji klubowej, powta-
rzając tym samym osiągniecie 
z 2016 r., gdzie w Ząbkowicach 
Śląskich wałczanki zdobyły zło-
to i 2 srebra.
Bardzo dobry start w Mistrzo-
stwach zanotował także Da-
niel Jesiotr, który dołożył trzeci 
złoty krążek, zdobywając swój 
drugi już w karierze tytuł mi-
strza Polski. Wałczanin przed 
dwoma laty w Sokółce został 
mistrzem kraju w kategorii 
młodzików. W Spale z kolei za-
prezentował znakomitą formę, 
pokonując trzech rywali. W 
finale po bardzo mądrej tak-
tycznie walce pokonał aktual-
nego mistrza Polski kadetów 

z Championa Włocławek. Nie-
wiele do medalu zabrakło Pa-
trykowi Chachlerowi, który sto-
sunkiem głosów 3-2 przegrał w 
pojedynku ćwierćfinałowym.
Trenerzy i zawodnicy wałec-
kiej Korony pragną podzięko-
wać ludziom, bez których nie-
zwykle trudno było osiągnąć 
historyczny dla klubu sukces 
w postaci trzech tytułów mi-
strzowskich na Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Młodzieży. Wsparł 
ich Powiat Wałecki, Miasto 
Wałcz, Gmina Wałcz, Victoria 
Cymes, Hurtownia Elmes, Za-
kład Budowlano-Transportowy 
Janusz Klekot, Stowarzyszenie 
Inicjatyw Gospodarczych, Pie-
karnia Daniel Szlędak, Mar-
plast Marek Marysiak, Dachy 
Butryńscy, Cafe Tęcza, Sklep 
techniczny BML oraz osoby 
prywatne. 

Historycznym sukcesem zakończyły się Mistrzostwa Polski do 
lat 16 dla pięściarek i pięściarzy Korony. Wałecki klub zdobył 3 
złote medale i brąz, zajmując drugie miejsce w Polsce w klasyfi-
kacji klubowej kobiet.

Jeszcze jeden sukces KORONY

W stolicy Bośni i Hercegowiny 
odbyły się Mistrzostwa Europy 
Młodzików i Młodziczek. Pierw-
szy raz na tej imprezie wystą-
piła Kadra narodowa Polski, 
której opiekunami został duet, 
trener wałeckiej Korony Łukasz 
Butryński i znany z zawodo-
wych ringów Robert Gortat. 
Po bardzo pracowitych trzech 
zgrupowaniach na obiektach 
wałeckiego COS-u oraz sali 
bokserskiej Korony, szóstka za-
wodniczek wyjechała do Sara-
jewa walczyć o medale. 
W imprezie wystartowało pra-
wie 100 najlepszych zawodni-
czek starego kontynentu.
Wszystkie podopieczne Łuka-
sza Butryńskiego, współpracu-
jącego z kadrami narodowymi 
kobiet od 2015 roku, wróciły z 
medalami. 
Najlepiej spisała się wycho-

wanka wałeckiej Korony, na 
co dzień mieszkanka Człopy, 
Joanna Szlędak, która trenuje 
boks od 3 lat. W półfinale zna-
komicie zrealizowała taktykę 
nakreśloną przez trenerów i 
pokonała swoją rywalkę przed 
czasem. W finale nie sprostała 
silnej przeciwniczce z Ukrainy 
i do Polski przywiozła srebrny 
medal. Przypomnijmy, że dla 
wałeckiej Korony jest to już dru-
gi medal tej rangi. Przed 3 laty 
również wicemistrzynią Euro-
py, do lat 22, została Anna Gó-
ralska. Pozostałe Polki zdobyły 
brązowe medale, pokonując m. 
in. mistrzynie Włoch, Turcji czy 
Serbii.
Trenerzy wałeckiego klubu za-
chęcają młodzież do spróbo-
wania swoich sił w boksie, już 
rozpoczął się nabór do grupy 
początkującej.

Zawodniczka wałeckiej Korony Joanna Szlędak zdobyła tytuł wicemistrzyni Europy podczas odbywających 
się w Sarajewie Mistrzostw Europy Młodziczek. Kadra narodowa prowadzona przez duet trenerski Łukasza 
Butryńskiego i Roberta Gortata zakończyła tę imprezę z sukcesem, zdobywając w sumie 6 medali.

Wielki sukces Korony
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W ramach jednej z atrakcji 
zapowiadane jest zapierające 
dech w piersiach show akroba-
tyczne, wykonywane z udzia-
łem Elzy z „Krainy lodu” !
Latynoski pokaz hula - hoop 
zaprezentuje  Cindy, z kolei an-
typody przedstawi dobrze zna-
na artystka Alina.
Będzie też kącik magii i iluzji, 
który zaprezentuje Havis - naj-
bardziej znany cyrkowy iluzjo-
nista w Polsce, absolwent Pań-
stwowej Szkoły Sztuki Cyrkowej 
w Julinku ! Fani znanego pro-
gramu „Mam Talent!” powinni 
dopatrzyć się też uczestników 
telewizyjnego show, którzy 
współtworzyć będą artystycz-
ny program. Akrobatyczne po-
kazy Elzy, zawadiackie zabawy 
Minionków, występy klaunów i 
ekipa z Psiego Patrolu — te ele-
menty z pewnością zainteresu-
ją najmłodszych.
Program artystyczny poprowa-
dzi dla Państwa znakomity kon-
feransjer - Wiesław Jaśkowski !

Cyrk Astoria to innowacyjne 
show, w którym artyści sku-
piają się na dopracowanych  i 
atrakcyjnych pokazach, lecz 
bez towarzyszących im na sce-
nie zwierząt...

Spektakle Cyrku Astoria
Wałcz ulica Budowlanych - 
parking Bricomarche
2.09. /czwartek/ - spekta-
kle o godz. 16:00 i 18:00

UWAGA! Bilety będą do naby-
cia w kasie cyrku w dniu przed-
stawienia. Nie prowadzimy re-
zerwacji online.
Dzieci do lat 2 - wstęp bezpłat-
ny !
Szczegółowy cennik w kasie 
cyrku.
Prosimy o zabranie ze sobą 
maseczki !

Więcej informacji na fan page 
Cyrku na facebooku: Cyrk 
Astoria

Serdeczne podziękowania dla wszystkich, którzy po-
mogli zorganizować Piknik charytatywny dla synka 
Natanka - wada mózgu Malformcja Chiari 1. 

Bardzo chcielibyśmy podziękować sponsorom. 
- Urząd Miasta 
- Wałeckie Centrum Kultury 
- Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
- Hurtownia „Marta” 
- Bar „TO TU” 
- Piekarnia „U Gienka”
- Piekarnia „Starczyńscy” 
- Agrofirma Witkowo 
- Klub Muzyczny „ Theatr Reaktywacja”
- Roman Wiśniewski 
- Piotr Romanowski 
- Stowarzyszenie Razem dla Zwierząt 
- Agata Wypieki 
- Promenada Cafe 
- Firma OZEN 
- Artur Wende 
- Wujek Jacek 
- Centrum Ksero - Michał Śmist 
- Wojtek Łatkowski 

A za pomoc - Okazane serce :
- Ula Kulińska 
- Ilona Sowa 
- Grażyna Szef 
- Łukasz Gudzowski - DJ SUN 
                                    

Dziękujemy 
Patrycja i Wiesław Kurzyk 

Rodzice Natana 

Składam najszczersze podziękowania 

za nieocenioną pomoc i ogrom życzliwości 

podczas całego okresu choroby ich pracownika, 

a mojego partnera Radosława Millera.

firmie Ozen Sp. z o.o w Wałczu, 

JJooaannnnaa  MMaarrttyynnaa  EEjjmmaa  
zz  ccóórreecczzkkąą  

PPaauulliinnkkąą  IInnggrriidd  MMiilllleerr

Do Wałcza przybywa cyrk, który w końcu budzi tylko pozy-
tywne odczucia. Jest szansa, aby przekonać się, jak powin-
no wyglądać prawdziwe widowisko. Mnóstwo emocji cze-
ka na wszystkich, którzy zawitają do kolorowego namiotu 
Cyrku Astoria !

NIETYPOWY CYRK. TEN MOŻE SIĘ SPODOBAĆ  
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Zastosowany od 2016 roku 
system opustów przechodzi do 
lamusa. Na pewno spowodo-
wał wzrost ilości zamontowa-
nych instalacji. Kolejne przepi-
sy pozwoliły przedsiębiorcom 
skorzystać także z możliwości 
bycia prosumentami i to u nich 
można odnaleźć największe 
korzyści. Tym bardziej, że pro-
gram „Mój prąd” zmniejszył już 
wartość dotacji z 5 000zł do 3 
000zł, a rozpatrywanie wnio-
sków trwa bardzo długo.  W 
tym obecnym systemie prosu-
menci za każdą 1 kWh nieskon-
sumowanej i wprowadzonej do 
sieci nadwyżki wyprodukowa-
nej energii mogą otrzymywać 
na kolejnych rachunkach za 
energię opust w wysokości 80 
proc. (mikroinstalacje do 10 
kW) lub 70 proc. (10-50 kW) 
liczony od pobranej z sieci 1 
kWh energii i zmiennej opłaty 
dystrybucyjnej.
Z alternatywnego systemu roz-

liczeń mogą skorzystać prosu-
menci będący przedsiębiorca-
mi, którym przysługuje prawo 
do wyboru systemu opustów 
lub sprzedaży nieskonsumo-
wanej energii elektrycznej po 
średniej cenie z rynku hurtowe-
go z wcześniejszego kwartału 
– ta cena w ostatnim kwartale 
2020 r. wyniosła 252,69 złW/
MWh, ale mając na wzglę-
dzie obserwowany wzrost cen 
w kontraktach terminowych, 
można spodziewać się, że taki 
model rozliczeń będzie sta-
wać się bardziej opłacalny w 
momencie wzrostu cen prądu, 
jednakże wzrost cen prądu 
spowoduje i tak zwiększenie 
kosztów funkcjonowania każ-
dego przedsiębiorstwa. Wygry-
wają na tym najbardziej pań-
stwowe spółki dystrybucyjne. 
Co można zatem zrobić?
System opustów ma zostać 
wyłączony dla mikroinstalacji 
oddawanych do użytku już od 

1 stycznia 2022 r.  Zgodnie z 
propozycją MKiŚ, prosumenci 
wchodzący na rynek od po-
czątku przyszłego roku otrzy-
mają bezterminową możliwość 
sprzedaży nadwyżek energii 
elektrycznej do sprzedawcy 
zobowiązanego. Cena zakupu 
wyprodukowanej przez prosu-
menta energii elektrycznej bę-
dzie wynosić 100 proc. średniej 
ceny sprzedaży energii elek-
trycznej na rynku konkurencyj-
nym w poprzednim kwartale 
ogłoszonej przez Prezesa URE 
na podstawie art. 23 ust. 2 pkt 
18a ustawy Prawo energetycz-
ne.
Zatem każdy, kto przyłączy do 
sieci swoją  instalację przed 
2022 rokiem, ma większą szan-
sę na skorzystanie albo z opu-
stu, albo z nowych zasad okre-
ślonych w ustawie jeśli okaże 
się, że sprzedawca prądu jest 
w stanie zaproponować atrak-
cyjne długoterminowe warunki 

skupu wyprodukowanej ener-
gii. Należy wziąć pod uwagę 
fakt, że zakład energetyczny 
ma 30 dni na przyłączenie in-
stalacji, więc czasu na decyzję 
nie ma zbyt wiele – podkreśla 
Piotr Kurzyna- członek zarządu 
firmy Powebell, specjalizującej 
się w instalacjach fotowoltaicz-
nych dla przedsiębiorców.
- Wszystko będzie szło w jak 
największą autokonsumpcję, 
bo sieć energetyczna nie jest 
gotowa na przyjęcie zbyt du-
żych nadwyżek prądu – pod-
kreśla - Zmiany będą wciąż 
postępować, więc warto mieć 
swojego sprawdzonego do-
radcę do instalacji fotowolta-
icznych i będziemy iść w tym 
kierunku, aby swoich klientów-
-przedsiębiorców jak i inwe-
storów indywidualnych -  ob-
sługiwać jak najbliżej miejsca 
inwestycji. Dlatego już teraz 
powstaje spółka dedykowana, 
która obsługiwać będzie klien-
tów  na terenie byłego woje-

wództwa pilskiego z szybkim 
serwisem i stałym kontaktem. 
Chcemy stanąć po drugiej 
stronie wielkich ogólnopolskich 
firm z branży fotowoltaicz-
nej, które opierają się tylko na 
sprzedawcach, gdzie po mon-
tażu kończy się kontakt. My 
chcemy postawić na relacje 
oraz rozwijanie inwestycji zre-
alizowanych. Dla inwestorów 
indywidualnych zaintereso-
wanych fotowoltaiką wkrótce 
powstanie strona z atrakcyj-
nymi cenowo produktami, o 
czym będziemy informować 
także mieszkańców powiatu 
wałeckiego. Dziś można kon-
taktować się indywidualnie i 
wstępną ofertę cenową przy-
gotowujemy w ciągu 24h.

Piotr Kurzyna-  członek za-
rządu spółki PowerBell sp. z 
o o , odpowiedzialny za ob-
sługę przedsiębiorstw kon-
takt: p.kurzyna@powerbell.pl 
+48533626165

Zakończenie systemu opustów dla prosumenckich mikroinstalacji uruchamianych od początku 2022 roku znalazły się w  
nowelizacji Prawa energetycznego i ustawy o odnawialnych źródłach energii. Docelowo zmiany będą szły dalej, zatem Ci 
co zdążą jeszcze z montażem swojej mikroelektrowni w roku 2021, zapewnią sobie działanie na starych zasadach, które 
są jak na razie korzystniejsze, niż te zapowiadane przez ministerstwo. Ministerstwo Klimatu zapewnia, że nowy model 
rozliczeń będzie fundamentem w procesie tworzenia nowych rozwiązań transformujących rynek energii w kierunku ak-
tywnej partycypacji wszystkich jego uczestników.  

ZMIENIAJĄ SIĘ ZASADY DLA ZAINTERESOWANYCH FOTOWOLTAIKĄ
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Spotkanie obserwowało około 
200 widzów. Piłkarze Orła ich nie 
zawiedli. Mecz był szybki, emo-
cjonujący, a obie strony posta-
wiły na atak, więc na murawie 
sporo się działo. Pretendujący 
do awansu do III ligi goście już w 
45. sekundzie mogli pokusić się 
o zdobycie gola, lecz Odolczyk 
skrócił kąt i zdołał odbić piłkę 
po uderzeniu rywala. Przyjezdni 
uzyskali nieznaczną przewagę, 
jednak defensywa miejscowych 
grała niezwykle czujnie, wybi-
jała wszystkie piłki i blokowała 
strzały. Wolinianie grali często 
na jeden kontakt, starając się 
szybko odebrać piłkę naciska-
li rywali i konstruowali groźne 
akcje. Wałczanie mieli w tym 
czasie słabszy okres gry, zaczę-
li sędziować zamiast grać, co 
skończyło się żółtymi kartkami, 
nawet dla zawodników z ławki. 
Gospodarze opanowali nerwy 
po 20 minutach i sami zaczęli 
groźnie atakować. Dwukrotnie 
znakomite okazje do zdobycia 
gola miał Kowalczuk. Napastnik 
Orła w 27. minucie minął obroń-
cę i bramkarza Vinety, lecz z 5 
metrów nie trafił do pustej siat-
ki. Trzy minuty później z jeszcze 
bliższej odległości uderzył obok 
słupka. Od razu po zmianie 
stron goście ruszyli do przodu 
z dużym animuszem i oddali 
kilka strzałów, lecz Odolczyk 
był na miejscu. Pięć minut po 
przerwie padła pierwsza bram-
ka dla Orła. Gospodarze wyszli 
kontrą, wymienili kilka podań 
i całość celnym uderzeniem w 
długi róg zakończył Górka. Przy-

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Sokół Suliszewo 1 3 9-1
2. KS DZIKOWO 1 3 9-3

3. SAD Chwram 1 3 4-1
4. WSPÓLNI Różewo 1 3 3-0
5. Drzewiarz Świerczyna 1 3 3-1
6. GROM Szwecja 1 3 2-1
7. Błękitni Ostrowice 0 0 0-0
8. BYTYŃ Nakielno 1 0 1-2
9. KOPANIK Lubno 1 0 1-3

10. MIRSTAL Mirosławiec 1 0 1-4
11. SANTOS Kłębowiec 1 0 0-3
12. LEGION Straczno 1 0 3-9
13. Grom Giżyno 1 0 1-9

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Flota Świnoujście 4 12 11-0

2. Dąb Dębno 4 12 15-6

3. Gwardia Koszalin 4 12 5-0

4. ORZEŁ Wałcz 4 9 10-4

5. Biali Sądów 4 7 12-7

6. Hutnik Szczecin 4 7 13-7
7. Jeziorak Szczecin 4 7 7-5
8. Vineta Wolin 4 6 8-4
9. Błękitni II Stargard 4 6 12-11

10. Chemik Police 4 6 13-14
11. Wieża Postomino 4 5 5-7
12. Sokół Karlino 4 5 7-6
13. MKP Szczecinek 4 5 7-5
14. Darłovia Darłowo 4 5 8-8
15. Zefir Wyszewo 4 4 7-13
16. Rasel Dygowo 4 3 3-11
17. GKS Manowo 4 1 2-6
18. Pogoń Połczyn 4 1 4-12
19. Ina Goleniów 4 0 6-15
20. Olimp Gościno 4 0 2-16

A klasa

IV Liga

Z GÓRKI Z GÓRKĄ
Piłkarze wałeckiego Orła w pięknym stylu pokonali pretendujących do awansu do III ligi zawodników Vinety 
Wolin. Klasycznym hat trickiem w drugiej połowie popisał się Hubert Górka.
Orzeł Wałcz - Vineta Wolin 3:1 (0:0)
Orzeł: Odolczyk - Riccio, Wesołowski, Hermanowicz, Resiak - Cerazy (Bakie-
wicz), Popiołek (Trzmiel), Gałosz, Burak, Górka (Haraj) - Kowalczuk (Kowalik).
Bramki: Orzeł - Górka 3.

Pozostałe wyniki 4. kolejki: Darłovia Darłowo – Gwardia Koszalin 
0:2, Chemik Police – Zefir Wyszewo 3:0, MKP Szczecinek – Wieża 
Postomino 1:1, Rasel Dygowo – Hutnik Szczecin 3:1, Pogoń Poł-
czyn – Jeziorak Szczecin 1:2, Biali Sądów – Dąb Dębno 2:4, Flota 
Świnoujście – GKS Manowo 1:0, Błękitni II Stargard – Olimp Gości-
no 4:0, Sokół Karlino – Ina Goleniów 2:0

Wyniki 1. kolejki: Grom Szwecja – Bytyń Nakielno 2:1, Mirstal 
Mirosławiec – Sad Chwram 1:4, Santos Kłębowiec – Wspólni Ró-
żewo 0:3, Drzewiarz Świerczyna – Kopanik Lubno 3:1, KS Dziko-
wo – Legion Strączno 9:3, Sokół Suliszewo – Grom Giżyno 9:1.

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. KP Drawsko 3 9 11-1
2. Orzeł Bierzwnik 3 7 9-1

3. Ina Ińsko 3 7 7-3
4. Gawia Choszczno 3 7 4-1
5. KORONA Człopa 3 6 5-6
6. Lech Czaplinek 3 6 5-7
7. Zorza Dobrzany 3 5 6-3
8. Błękitni Pomierzyn 3 3 3-4
9. Olimp Złocieniec 3 3 13-7

10. Piast Chociwel 3 3 6-5
11. Sarmata Dobra 3 3 4-4
12. Drawa Drawno 3 3 6-7
13. Calisia Kalisz 3 2 3-4
14. Światowid Łobez 3 2 3-10
15. Iskra Pomierzyn 3 0 5-13
16. Sparta Węgorzyno 3 0 3-17

Klasa Okręgowa
Wyniki 3. kolejki: Błękitni Pomierzyn – Korona Człopa 1:2, Lech 
Czaplinek – KP Drawsko 1:5, Sarmata Dobra – Zorza Dobrzany 
1:1, Ina Ińsko – Calisia Kalisz – 2:2, Orzeł Bierzwnik – Piast Choci-
wel 2:1, Gavia Choszczno – Światowid Łobez 0:0, Sparta Węgo-
rzyno – Olimp Złocieniec 3:12, Ina Pomień – Drawa Drawno 1:2

jezdni natychmiast podkręcili 
tempo i pięć minut później wy-
równali. Zagraną wzdłuż linii 
bramkowej piłka minęła dwóch 
obrońców Orła i zamykający 
akcję zawodnik Vinety nie miał 
kłopotów ze zdobyciem gola. 
Po godzinie gry tempo z obu 
stron znacznie wzrosło, lecz 
to wałczanie posiadali inicjaty-
wę. W 70. minucie Popiołek z 
25 metrów uderzył niecelnie, a 
po chwili Górka na 20 metrze 
przejął źle zagraną przez rywa-
li piłkę, ruszył w stronę bramki 
i z linii pola karnego soczystym 
uderzeniem trafił przy słupku. 
Ten sam zawodnik w 85. minu-
cie zdecydował się na zaskaku-

jący strzał z ponad 25 metrów, 
a trafiając do siatki uradował 
wszystkich na ławce oraz ki-
biców na trybunach. Niestety 
niektórzy z widzów ciesząc się 
z trafień wałeckich piłkarzy 
przekraczali normy kulturalne-
go zachowania, a szczególnie 
in minus wyróżniał się jeden z 
nich. Stojący tuż za ławką Vi-
nety były zawodnik Orła - któ-
rego chwiejna postawa była 
jednoznaczna - w najbardziej 
wulgarnych słowach wyzywał 
piłkarzy i trenera gości. Nie re-
agował nawet na napomnienia 
swoich koledzy. Szkoda, że nie 
interweniowali porządkowi.

piotr                                                                 
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Lp Godz. 
przetargu Nr działki Nr ksiegi wieczystej Powierzchnia Powierzchnia 

dzierżawy 
Położenie/obręb 

ewidencyjny 
Użytek i klasa 
bonitacyjna M.P.Z.P Okres dzierżawy 

Wysokość 
czynszu 

dzierżawy w dt 
żyta 

1 09:00 646 KO1W/00038439/5 0,4019 ha 0,4019 ha Hanki 0030 ŁIV brak 9 lat 1,2057 

2 09:15 648 KO1W/00038439/5 0,3491 ha 0,3419 ha Hanki 0030 ŁIV brak 9 lat 1,0473 

3 09:30 657 KO1W/00038439/5 0,2309 ha 0,2309 ha Hanki 0030 ŁV brak 9 lat 0,4618 

4 09:45 79/1 KO1W/00038439/5 0,0614 ha 0,0614 ha Hanki 0030 RVI brak 6 lat 1,0000 

5 10:00 426/2 KO1W/00038439/5 1,6218 ha 1,6218 ha Hanki 0030 

RIVa - 0,0693 ha            
RV - 1,1320 ha              
RVI - 0,3076 ha            

Lzr-RVI - 0,1129 ha 

obszar rolny 9 lat 3,1374 

6 10:15 83/2 KO1W/00014588/0 0,6548 ha 0,3489 ha Bronikowo 0029 RIVb - 0,0179 ha             
ŁIV - 0,1668 ha brak 9 lat 0,5541 

7 10:30 170 KO1W/00014588/0 0,4690 ha 0,4690 ha Bronikowo 0029 ŁIV - 0,3409 ha                   
N - 0,1281 ha brak 9 lat 1,0227 

8 10:45 171/1 KO1W/00014588/0 0,6349 ha 0,6349 ha Bronikowo 0029 
PsIII 0,2707 ha              
PsIV - 0,2739 ha                

N - 0,0903 ha 
brak 9 lat 1,9045 

9 11:00 171/2 KO1W/00014588/0 0,9067 ha 0,9067 ha Bronikowo 0029 
PsIII - 0,1494 ha            
PsIV - 0,6530 ha            

N - 0,1043 ha 
brak 9 lat 2,5566 

10 11:15 172 KO1W/00014588/0 0,9701 ha 0,9701 ha Bronikowo 0029 ŁIV - 0,5746 ha           
PsIV - 0,3955 ha brak 9 lat 2,9103 

11 12:00 271 KO1W/00013862/8 0,1100 ha 0,1100 ha Jabłonowo 0027 ŁIII brak 9 lat 0,4400 

          

12 12:15 272 KO1W/00013862/8 0,0800 ha 0,0800 ha Jabłonowo 0027 ŁIII brak 9 lat 0,3200 

13 12:30 275 KO1W/00013862/8 0,0900 ha 0,0900 ha Jabłonowo 0027 ŁIII brak 9 lat 0,3600 

14 12:45 276 KO1W/00013862/8 0,1500 ha 0,1500 ha Jabłonowo 0027 ŁIII brak 9 lat 0,6000 

15 13:00 236/2 KO1W/00013862/8 0,2200 ha 0,1000 ha Jabłonowo 0027 S-RIVa brak 9 lat 0,3500 

16 13:15 236/2 KO1W/00013862/8 0,2200 ha 0,11000 ha Jabłonowo 0027 S-RIVa brak 9 lat 0,3850 

17 13:30 42/6 KO1W/00037403/7 0,4447 ha 0,4447 ha Toporzyk 0003 RIVb - 0,3426 ha         
Br-RIVb - 0,1021 ha brak 9 lat 1,3341 

18 13:45 183/1 KO1W/00028619/8 0,6600 ha 0,6600 ha Piecnik 0025 
ŁV - 0,5000 ha           
PsV - 0,1300 ha          
W - 0,0300 ha 

brak 9 lat 1,2600 

19 14:00 365 KO1W/00026656/5 1,8953 ha 0,4854 ha Mirosławiec 0034 

RV - 0,0518 ha           
RVI - 0,0580 ha          
ŁIV - 0,0776 ha            
ŁV - 0,1048 ha            
PsV - 0,1932 ha 

brak 9 lat 1,0194 

20 14:15 249/11 KO1W/00037976/4 0,4011 ha 0,3326 ha Mirosławiec 0034 RV - 0,0151 ha             
RVI - 0,3175 ha brak 9 lat 0,5065 

21 14:30 250 KO1W/00037976/4 0,9430 ha 0,9430 ha Mirosławiec 0034 RV - 0,7383 ha              
RVI - 0,2047 ha brak 9 lat 1,7837 

22 14:45 62/3 KO1W/00037015/0 0,4583 ha  0,4583 ha  Łowicz Wałecki 
0035 

RIVb - 0,0318 ha         
RV - 0,0271 ha            

LsIV - 0,3994 ha 
brak 9 lat 1,3478 

 

 

 

 

„Burmistrz Mirosławca ogłasza przetargi ustne nieograniczone na dzierżawę niżej wymienionych nieruchomości, które odbędą się w dniu 
23 września 2021 r.  w siedzibie Urzędu Miejskiego w Mirosławcu przy ul. Wolności 37 – I piętro, sala nr 107 (sala sesyjna) w następujących 
godzinach: 

Dodatkowe informacje: Urząd Miejski w Mirosławcu, ul. Wolności 37, pokój nr 2, tel. (67) 259 62 65.

Ogłoszenie zostało opublikowane na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Mirosławcu, w Biuletynie Informacji Publicznej oraz na stronie 
internetowej Urzędu.
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Przychodzi Manius do domu:
- Mamo, zenie sie!
- Jak ona ma na imie?
- Roman.
- Manius , Roman to przeciez chlopiec!
- Kurna, coscie sie wszyscy uparli - w przyszlym tygodniu 
Romus konczy czterdziesci lat, a wszyscy w kolko chlo-
piec i chlopiec!

Seksoholik homoseksualista, alkoholik i nałogowy palacz 
zginęli. Trafili przed diabła, a ten im oznajmił:
- Pójdziecie razem przez tor przeszkód. Jeśli któryś ule-
gnie pokusie, to trafi na wieki do piekła!
Pstryknął palcami i trójka nieszczęśników znalazła się w 
lesie. Idą w stronę zabudowań majaczących w oddali, ale 
w pewnym momencie natknęli się na suto zastawiony 
stół: piwo, wódka, wino, śledzik, kiszone, etc.. Alkoholik 
nie wytrzymał, nalał sobie kielonka, chwycił ogórka, zapił, 
zagryzł i zniknął:(
Dwóch pozostałych poszło dalej. Trafili na przedmieścia. 
Po minięciu kilku skrzyżowań, nałogowy palacz zobaczył 
paczkę papierosów na chodniku. Rzucił się w ich stronę... 
ale powstrzymał go gej:
- Jeśli się po nie schylisz to obydwaj przepadliśmy!!

Gej złapał złotą rybkę.
Złota rybka: Chłopcze, wypuść mnie, a spełnię każde 
twoje życzenie...
Gej zastanowil się chwilę, machnął rączką i mowi: Chcę 
najnowsze okulary od Gucciego.
Złota rybka: Ale zastanów się, na świecie jest tyle wojen, 
głodu, nieszczęścia, a ty myślisz tylko o sobie...
Gej: No dobra, dobra, okulary od Gucciego dla wszyst-
kich!!!

Kup książkę regionalną na stronie 

www.sklep.studioextra.pl
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W domu dzwoni telefon, żona podchodzi ode-
brać,
a mąż woła z drugiego pokoju:
– Jeśli to do mnie, powiedz że mnie nie ma.
Żona odbiera i mówi:
– Niestety mąż jest w domu – i odkłada słu-
chawkę.
– Przecież prosiłem cię żebyś powiedziała,
że mnie nie ma!
– Ale to był telefon do mnie, a nie do ciebie…

Mistrz w pchnięciu kulą mówi w dniu zawodów 
do trenera:
– Dzisiaj muszę pokazać klasę… Niech pan po-
patrzy, na trybunie siedzi moja teściowa.
– Daj spokój, nie dorzucisz…

W sypialni leciwej małżeńskiej pary żona mówi 
do męża:
– Dawniej przed snem delikatnie ściskałeś mnie 
za rączkę… On postękując ściska ją za rękę.
– Dawniej przed snem całowałeś mnie w głów-
kę… On jęcząc podnosi się i całuje ją w głowę.
– Dawniej gryzłeś mnie w szyjkę… On chrząka, 
wstaje i rozgląda się za kapciami.
– a ty dokąd? – pyta żona.
– Idę po zęby…

- Twój mąż pamięta datę ślubu?
- Na szczęście nie,
- Jak to na szczęście nie?
- Bo dzięki temu mogę kilka razy w roku wymu-
sić na nim zakup prezentu z tej okazji.

Z kapleusza Janusza

14 EXTRAWAŁCZ  nr 44814 EXTRAWAŁCZ  nr 447

Przychodzi Manius do domu:
- Mamo, zenie sie!
- Jak ona ma na imie?
- Roman.
- Manius , Roman to przeciez chlopiec!
- Kurna, coscie sie wszyscy uparli - w przyszlym tygodniu 
Romus konczy czterdziesci lat, a wszyscy w kolko chlo-
piec i chlopiec!

Seksoholik homoseksualista, alkoholik i nałogowy palacz 
zginęli. Trafili przed diabła, a ten im oznajmił:
- Pójdziecie razem przez tor przeszkód. Jeśli któryś ule-
gnie pokusie, to trafi na wieki do piekła!
Pstryknął palcami i trójka nieszczęśników znalazła się w 
lesie. Idą w stronę zabudowań majaczących w oddali, ale 
w pewnym momencie natknęli się na suto zastawiony 
stół: piwo, wódka, wino, śledzik, kiszone, etc.. Alkoholik 
nie wytrzymał, nalał sobie kielonka, chwycił ogórka, zapił, 
zagryzł i zniknął:(
Dwóch pozostałych poszło dalej. Trafili na przedmieścia. 
Po minięciu kilku skrzyżowań, nałogowy palacz zobaczył 
paczkę papierosów na chodniku. Rzucił się w ich stronę... 
ale powstrzymał go gej:
- Jeśli się po nie schylisz to obydwaj przepadliśmy!!

Gej złapał złotą rybkę.
Złota rybka: Chłopcze, wypuść mnie, a spełnię każde 
twoje życzenie...
Gej zastanowil się chwilę, machnął rączką i mowi: Chcę 
najnowsze okulary od Gucciego.
Złota rybka: Ale zastanów się, na świecie jest tyle wojen, 
głodu, nieszczęścia, a ty myślisz tylko o sobie...
Gej: No dobra, dobra, okulary od Gucciego dla wszyst-
kich!!!

Kup książkę regionalną na stronie 

www.sklep.studioextra.pl
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W domu dzwoni telefon, żona podchodzi ode-
brać,
a mąż woła z drugiego pokoju:
– Jeśli to do mnie, powiedz że mnie nie ma.
Żona odbiera i mówi:
– Niestety mąż jest w domu – i odkłada słu-
chawkę.
– Przecież prosiłem cię żebyś powiedziała,
że mnie nie ma!
– Ale to był telefon do mnie, a nie do ciebie…

Mistrz w pchnięciu kulą mówi w dniu zawodów 
do trenera:
– Dzisiaj muszę pokazać klasę… Niech pan po-
patrzy, na trybunie siedzi moja teściowa.
– Daj spokój, nie dorzucisz…

W sypialni leciwej małżeńskiej pary żona mówi 
do męża:
– Dawniej przed snem delikatnie ściskałeś mnie 
za rączkę… On postękując ściska ją za rękę.
– Dawniej przed snem całowałeś mnie w głów-
kę… On jęcząc podnosi się i całuje ją w głowę.
– Dawniej gryzłeś mnie w szyjkę… On chrząka, 
wstaje i rozgląda się za kapciami.
– a ty dokąd? – pyta żona.
– Idę po zęby…

- Twój mąż pamięta datę ślubu?
- Na szczęście nie,
- Jak to na szczęście nie?
- Bo dzięki temu mogę kilka razy w roku wymu-
sić na nim zakup prezentu z tej okazji.

Z kapleusza Janusza
Z KAPELUSZA JANUSZA
Siedzi 3 gości i jeden pyta się drugiego:
- ile masz lat?
- 20
Potem pyta się tego trzeciego:
-Aa ty ile masz lat?
- 20
Ten pierwszy spojrzał na nich z przygnębieniem i 
mówi:
- A ja mam dożywocie.

Blondynka gotuje obiad.
Nagle mąż zamyka książkę kucharską.
- Prosiłam Cię tyle razy żebyś mi nie przeszkadzał 
w kuchni! Zamknąłeś książkę kucharską i nie wiem 
co ugotowałam!

Jak nazywa się dziecko wrzucone do kwasu?
Rozpuszczony bachor.

Fryzjer do klienta:
- Pan już chyba u nas był?
- Nie, to wojenna rana.

Rozmawiają dwaj psychiatrzy
- Wiesz - mówi jeden z nich - mam fantastycznego 
pacjenta. Cierpi na rozdwojenie jaźni i obaj płacą.

Pani mówi do dzieci:
- Namalujcie swoich rodziców.
Kilka minut później podchodzi do Jasia i pyta:
- Dlaczego Twój tata ma zielone włosy?
- Ponieważ nie było łysej kredki.
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